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W s p o m n i e n i a

PROFESOR WŁADYSŁAW MARKIEWICZ (1920-2017)

18 styczn ia  2017  r. zm arł w  W arszaw ie  W ład y sław  M ark iew icz, n e s to r p o lsk ich  h u m an i­
stów, zn an y  i cen io n y  w  św iec ie  soc jo log  i po lito lo g , p ro feso r U n iw ersy te tu  im . A d am a M i­
ck iew icza  w  P o zn an iu  i U n iw ersy te tu  W arszaw sk iego , dz ia łacz  spo łeczny , a k ty w n y  u c zes tn ik  
ży c ia  p o litycznego , w  k tó ry m  g ra ł w ie le  p ie rw szo p lan o w y ch  ró l, c z ło w iek  w ie lk ieg o  serca 
i w ie lk ich  zasług , m ąd ry  i p rzy jazn y  ludziom . U rzek a ł u ro k iem  oso b isty m  o raz  poczu c iem  
hum oru . Z w d z ięk iem  i u m ia rem  c ieszy ł się  daram i życia, z  d y stan sem  p rzy jm o w ał p rz ec iw ­
ności, z jak im i się  spo tykał. Sp raw ność  o rg an iza to ra  i ta len t p rzy w ó d czy  w y k azy w ał m .in . ja k o  
w ie lo le tn i d y rek to r Insty tu tu  Z ach o d n ieg o  w  P o zn an iu  o raz  p rzew o d n iczący  W ydziału  I N au k  
H um an is ty czn y ch  i S p o łeczn y ch  Polskie j A k ad em ii N a u k  o raz  w icep rezes PAN. D o  końca 
by ł obecny  w  ży ciu  pub liczn y m ; n a  osta tn im  g ru d n io w y m  C X X X III Z g ro m ad zen iu  O g ó lnym  
PAN żyw o  u czestn iczy ł w  k u lu aro w y ch  d y sp u tach  o w y d arzen iach  k ra jo w y ch  i m ięd zy n a ­
rodow ych. W ydaw ał się c ieszyć  do b rą  fo rm ą, d la teg o  u w ażam , że o d szed ł n iesp o d ziew an ie  
i p rzedw cześn ie . K ró tko  p rzed  śm ierc ią  zo staw ił k siążk ę-testam en t, rzecz  o życiu  i o epokach , 
w  k tó rych  dzia ła ł i tw o rzy ł, sp isan ą  p rzez  p rzy jació ł. Jej ty tu ł Sto  la t p rze c iw  g łu p o c ie 1 w ie le  
m ów i o  jed n e j z Jego  p o d staw o w y ch  życio w y ch  d ew iz2.

W ładysław  M ark iew icz  m ia ł bog a te  i ba rw n e  życie, w  k tó ry m  n ie  b rak o w ało  w ie lk ich  
w zlotów , ale  także  w yd arzeń  trag icznych . U ro d z ił się  2 styczn ia  1920 r. w  O stro w ie  W ie l­
kopolsk im , w  rodzin ie  rob o tn ik a ; w czesn e  dz ieciń stw o  spędził z ro d z icam i n a  em ig rac ji w e 
Francji, gdzie  je g o  o jciec  b y ł gó rn ik iem , a  on  sam  p rzez  trzy  la ta  u częszcza ł do  szko ły  p o d sta ­
w ow ej. W ielk i k ry zy s sp o w o d o w ał zw o ln ien ie  o jca  z  p racy  i w  1929 r. ro d z in a  M ark iew iczó w  
w ró c iła  do O strow a. L ata  30. b y ły  w zg lęd n ie  no rm aln e  w  życiu  m łodego  uczn ia , choć w  dom u 
dokuczała  b ieda . D o rab ia jąc  k o rep ety c jam i ch łop iec  u k o ń czy ł szko łę  p o w szech n ą  im . T adeu­
sza K ościuszk i w  O stro w ie , zaś w  1937 r. G im nazjum  K u p ieck ie  w  ty m  m ieście. R o k  później 
został p rzy ję ty  do P ań stw o w eg o  L iceum  H an d lo w eg o  w  T oruniu . W  czerw cu  1939 r. u zy skał 
p rom ocję  do  drugiej klasy. U z y sk iw a ł do b re  noty, w y ró żn ia ł się  zn a jo m o śc ią  ję z y k ó w  obcych , 
m u siał ty lko  -  ja k  w sp o m in a  w  sw ym  tekście  M o je  N iem cy, m o i N iem cy  -  „ zastąp ić  gw arę  
w ie lk o p o lsk ą  lite racką  p o lszczy zn ą”3. Z w ied zał W ie lkopo lskę, dużo czy ta ł, p o sze rza ł k rąg  
sw oich  zain teresow ań.

1 W. Markiewicz, Sto lat przeciw  głupocie. Rozmowa z przyjaciółmi Pawłem Kozłowskim i Jerzym 
Slawickim, Kraków 2016, 354 ss. + fotografie.

2 Pisał w niej: „Rola głupoty w historii Polski jest ogromna, w szczególności zaś w polityce” ( ibidem , 
s. 332). W  ostatnim zdaniu podsumowania swego wywiadu czytamy jednak: „Wydaje mi się, że obecna 
Polska jest najlepsza z tych przeze mnie przeżytych. Mimo wszystko” (s. 346).

3 Moje Niemcy, moi Niemcy. Odpominaniapolskie , red. H. Orłowski, Poznań 2009, s. 30.
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W ybuch w o jn y  n ie  by ł d la  n iego  zasko czen iem , je j p rzeb ieg  n a to m ias t ju ż  tak. Jak  w ielu  
P o lak ó w  ro d z in a  ew ak u o w ała  się  „na w sch ó d ” i do tarła  do K ow la , zaję teg o  ju ż  p rzez  A rm ię 
C zerw oną. Po latach  dość c iep ło  w sp o m in a ł zaró w n o  sp o tk an ia  z  żo łn ie rzam i so w ieck im i, jak  
i z m ie jsco w y m i Ż ydam i. W rócili do O stro w a  w  p aźd z ie rn ik u  1939 r. K o n fro n tac ja  z okupan­
tem  n iem ieck im  o d  po czą tk u  w y p adała  d ram aty czn ie . D w ud zies to le tn i m ężczy zn a  n ie  m iał 
szans na spo k o jn e  życie  w  rod z in n y m  dom u. W kró tce  zn a laz ł się  w  try b ach  b iu ro k rac ji n iem ie­
ckiej i h itle ro w sk ich  służb  specja lnych : p raco w ał ja k o  ro b o tn ik  ro ln y  w  E schw ege, a  później 
ja k o  ro b o tn ik  k o le jo w y  w  N eustad t, p rzeb y w a ł w  w ięz ien iu  ś ledczym  w  K assel i w  obozie 
k a rnym  w  D uisburgu . W  1941 r. zo sta ł w ięźn iem  G estapo  za  k o lp o rto w an ie  w śró d  ro b o tn i­
k ó w  i je ń c ó w  w o jennych  n ie leg a ln y ch  gaze tek ; sk azan y  w y ro k iem  sądu  za  „zd radę  stan u ” na 
s iedem  lat c iężk iego  w ięz ien ia , je s ie n ią  1943 r. trafił do  o bozu  koncen tracy jn eg o  Mauthausen- 
G usen , do k am ien io łom ów , ja k o  nu m er o b o zo w y  27 712. K ilk ak ro tn ie  w racać  będ zie  do tych 
o k ro pnośc i, ja k ie  d z ia ły  się  w  obozie. P isa ł o n ich  bez  up iększeń , p recyzy jn ie . Realistycznie 
oceniał, że  „m yślen ie  w ięźn ia  k o n cen tro w ało  się  g łó w n ie  w o k ó ł sp raw  b y tow ych , zw łaszcza  
je d z e n ia ”4, ale  zarazem  p o d k reśla ł w o lę  ży cia , k o n ieczn o ść  op tym izm u, w arto ść  przyjaźni. 
S tw ierdza ł, że „w ięz ień  skazan y  ty lko  na  sieb ie  n ie  m ia ł p raw a  p rzeży ć  d łużej n iż  dziesięć 
d n i”5. P rzy jaźn ie  zaw arte  w  czasie  w o jn y  p rzez  W ład y sław a  M ark iew icza  n ie  w ie trzały , trw ały  
do  osta tn ich  dni ży c ia  Jego  partnerów .

T raum atyczne  d o św iad czen ia  obo zo w e  n a  szczęśc ie  n ie  w y w arły  g łęb o k ich  skaz  w  Jego 
psych ice . N ie  w y zw ala ły  p o czu c ia  zem sty  i n ien aw iśc i. B yło  odw ro tn ie ; zb liżen ie  i po jednan ie  
z  N iem cam i stan ie  się  jed n y m  z g łów nych  celów  Jego  późn ie jsze j ak tyw nośc i.

Po w y zw o len iu  obozu  p rzez  A m erykanów , W ład y sław  M ark iew icz  o d zy sk iw ał zdrow ie 
w  A ustrii i ju ż  w kró tce  znalaz ł się  w e W łoszech , g d z ie  w stąp ił do p o lsk ich  sił zbrojnych, 
po d e jm u jąc  ró w n o cześn ie  n aukę  w  liceum  ty p u  m atem aty czn o -p rzy ro d n iczeg o  w  M atino. 
U k o ń czy ł j e  latem  1946 r. R ed ag o w ał też  „G aze tę  Ż o łn ie rza” . S łużba  w  II K orp u sie  narzucała  
ud z ia ł w  dy sk u rs ie  n a  tem aty  fun d am en ta ln e  d la  P o lak ó w  n a  obczyźnie . Sp ierano  się  o to , kto 
w  w ojn ie  najw ięce j w ycierp ia ł, a  nade  w szy stk o  o  to , czy  w ró c ić  do  rządzonej p rzez  k o m u n i­
stó w  P olsk i, czy  po zo stać  n a  em ig rac ji w  o czek iw an iu  na  rozw ój w y d arzeń  św ia tow ych . Za 
w ieczn eg o  c ie rp ię tn ik a  uch o d zić  n ie  chciał, n a to m iast w iad o m o ści nad ch o d zące  z  k raju  sk ła­
n ia ły  do pow ro tu . W rócił -  p rzez  A nglię  i S zk o c ję  -  p ie rw szy m  m o żliw y m  sta tk iem  i n igdy  
teg o  n ie  ża ło w ał6.

W  P oznaniu , w  k tó rym  o siad ł, od razu  n ap o tk a ł ży cz liw y ch  ludzi i zn a laz ł pracę . B y ł przez 
ja k iś  czas p raco w n ik iem  B anku  G o sp o d ars tw a  K ra jo w eg o , po tem  d z ia ła ł w  C h łopsk im  T ow a­
rzy stw ie  P rzy jac ió ł D zieci. N a jw ażn ie jsze  jed n a k , że  ju ż  w  k ilk a  tygodn i po  p rzy jeźd z ie  do 
k ra ju  ro zp o czą ł stud ia  n a  U n iw ersy tec ie  P o zn ańsk im . W ybrał socjo log ię . S o c jo lo g ia  w yraża ła  
bad an ia  nad  stanem  sp o łeczeń stw a, d aw ała  w g ląd  w  zm ian y  sp o łeczn y ch  struk tur, g w aran to ­
w a ła  m ożliw ość  p o zn an ia  n astro jó w  ludności, zb liża ła  do  p o lityk i, p o zw ala ła  n a  fo rm ułow an ie  
po lito lo g iczn y ch  ocen . Ju ż  w e W łoszech  W ład y sław  M ark iew icz  stud io w ał p racę  Jó zefa  Cha- 
łas ińsk iego  M ło d e  p o k o le n ie  ch ło p ó w 7. S oc jo lo g ia  n a jb ardzie j ro zp ala ła  Jego  tem p eram en t na­
uko w y  i na jpe łn ie j zasp ak a ja ła  Jego  b ad aw czą  c iekaw ość . N a  U n iw ersy tec ie  w  P o zn an iu  bez 
p ro b lem u  i szybko  u zy sk a ł k o le jn e  stopnie  i ty tu ły : m ag is tra  (1951), d o k to ra  (1959), docen ta

4 Ibidem, s. 57.
5 Ibidem.
6 Swój powrót szczegółowo opisał w książce Sto Iat...,s. 95 i n.
7 Ibidem, s. 108 i n.
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(1961), p ro feso ra  n ad zw y czajn eg o  (1966) i p ro feso ra  zw y cza jn eg o  (1972). Już  n a  trzecim  roku  
stud iów  zo sta ł za tru d n io n y  w  ch arak te rze  asy sten ta  w  K ated rze  Socjo log ii p o d  k ierunk iem  
prof. T adeusza S zczu rk iew icza8. K ied y  w  1949 r. n a  un iw ersy te tach  p o lsk ich  zam k n ię to  k a te ­
dry socjo log ii, W ład y sław  M ark iew icz  za tru d n ił się ja k o  ad iunk t, a późn ie j z as tęp ca  p ro feso ra  
p rzy  K a ted rze  P o d staw  M a rk siz m u -L en in izm u  UP. W  1954 r. został k ie ro w n ik iem  tej K a te ­
dry; w yk ładał m ate ria lizm  d ialek ty czn y  i h is to ry czn y  oraz  h isto rię  ru ch u  ro b o tn iczego . Po 
reak ty w o w an iu  soc jo log ii n a  U A M  p o w ró c ił do  daw nej katedry , a po  p rze jśc iu  na  em ery tu rę  
prof. S tan is ław a  K o w alsk iego , o b jął je j k ierow nic tw o . W  1968 r. zo sta ł p o w o łan y  na dy rek to ra  
now o  u tw o rzo n eg o  Insty tu tu  Socjo log ii U A M 9.

Jak  w ie lu  p o lsk ich  socjo logów , brał W ład y sław  M ark iew icz  ak tyw ny  u dzia ł w  życiu  p o li­
tycznym . Ju ż  w  1947 r. w stąp ił do  A k ad em ick ieg o  Z w iązk u  W alki M ło d y ch  „ Ż y c ie” . Po  z jed ­
no czen iu  ruchu  m ło d z ieżo w eg o  w  1948 r. p ias to w ał s tan o w isk a  członka  Z arządu  G łów nego  
Z w iązk u  A k adem ick ie j M ło d z ieży  Po lsk ie j o raz  p rzew o d n icząceg o  Z arząd u  W ojew ódzk iego  
Z w iązk u  M ło d z ieży  Po lsk ie j w  P oznaniu . W  1948 r, w stąp ił do  Polskie j P artii R o b o tn iczej a po  
tzw. z jed n o czen iu  ru ch u  robo tn iczeg o  p e łn ił w y so k ie  fu n k c je  w  Polsk ie j Z jednoczonej Partii 
R obotn iczej. B ył k ie ro w n ik iem  W ydziału  O św iaty , N au k i i K ultu ry  K W  PZ PR , zaś w  kró tk ie j 
erze  po p aźd z iem ik o w ej od w ilży  -  sek re ta rzem  K o m ite tu  W ojew ódzk iego  w  P oznaniu . B y ł też 
lek to rem  W ieczo ro w eg o  U n iw ersy te tu  M ark sizm u -L en in izm u  p rzy  K W  P Z PR  w  P oznan iu , 
radnym  W ojew ódzkiej R ady  N arodow ej i p rzew o d n iczący m  je j K om isji O św iaty.

W ażną  ro lę  o d eg ra ł W ła d y sław  M a rk iew ic z  w  d z ie jac h  In s ty tu tu  Z ac h o d n ie g o  w  P o ­
znan iu . O d ro k u  1958 r. by ł je g o  cz ło n k iem , o d  1962 r. se k re ta rze m  n au k o w y m , a w  la ­
tach  1966-1972  d y rek to rem  o ra z  red ak to rem  n a cz e ln y m  je g o  w y d a w n ic tw  o b co języ czn y ch : 
„ P o lish  W estern  A ffa irs”  o raz  „L a  P o lo g n e  e t les A ffa ires  O c c id e n ta le s” . Pod Je g o  red ak c ją  
u k azy w a ły  się  ró w n ież  lic zn e  p race  zb io ro w e , w  sz c ze g ó ln o śc i -  a le  n ie  ty lk o  -  p o św ię c o n e  
z iem io m  z ach o d n im . In s ty tu t Z ach o d n i p o d  k ie ro w n ic tw em  W ła d y sław a  M a rk iew ic za  p rz e ­
ży w ał sw ą trze c ią  m ło d o ść .

P rzen iesien ie  się W ład y sław a  M ark iew icza  do  W arszaw y n ie  zerw ało  w ięzi łączący ch  Go 
z  W ielkopo lską, P o znan iem , U n iw ersy te tem  im . A d am a M ick iew icza  i In sty tu tem  Z ac h o d ­
n im  -  co  ukaże  n iżej m .in . p rzeg ląd  je g o  tw ó rczo śc i -  a le  nadało  Jeg o  dz ia łan io m  ch arak te r 
og ó lnopo lsk i i rych ło  tak że  m iędzynarodow y. W  1971 r. zo sta ł czło n k iem  k o resp o n d en tem , 
a cz tery  lata  późn iej czło n k iem  rzeczy w is ty m  Polskie j A k ad em ii N auk . P rzew o d n iczy ł S ek ­
cji K onińsk ie j K o m ite tu  B ad ań  R eg io n ó w  U p rzem y sław ian y ch  PA N, by ł p rezesem  P o lsk ie ­
go  T ow arzystw a S o c jo lo g iczn eg o , p rzew o d n iczący m  K o m ite tu  N au k  S ocjo lo g iczn y ch  PAN, 
red ak to rem  „S tu d ió w  S o c jo lo g iczn y ch ” , c z ło n k iem  R ady  O chrony  P am ięci W alk i M ęczeń ­
stw a o raz  K o m ite tu  G ru n w ald zk ieg o , p rzew o d n iczący m  K o m ite tu  „P o lsk a  2 0 0 0 ” , cz łonk iem  
K o m ite tu  W yborczego  W ło d z im ierza  C im o szew icza  w  w yborach  p rezy d en ck ich  w  2005 r. 
W  latach  1971-1983 pe łn ił fu n k c ję  S ekre tarza  W ydziału  I N au k  H u m an is ty czn y ch  i S p o łecz ­
nych  PAN, w  la tach  1984-1989 funkcję  w icep rezesa  PAN.

Głęboki szacunek w  Europie zaskarbił sobie W ładysław  M arkiew icz sw ą działalnością na 
rzecz zbliżenia i pojednania  polsko-niem ieckiego. B ył organizatorem  i d ługoletnim  w spółprze­
w odniczącym  W spólnej Polsko-N iem ieckiej K om isji do spraw  Podręczników  Szkolnych z  H istorii 
i Geografii, u tw orzonej na m ocy  traktatu o norm alizacji stosunków  m iędzy Polską a R epubliką

8 A. Kwilecki, op. cit., s. 11.
9 Ibidem.
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Federalną N iem iec z 7 grudnia 1970 r., afiliowanej przy U N E SC O  i działającej do dziś. Kom isja, 
której zadanie polegało na rew izji podręczników , w  szczególności na uzgodnieniu  spornych kwe­
stii przeszłości i usunięciu z nich  elem entów  rasizm u, ksenofobii i nacjonalizm u, dokonyw ała na 
dorocznych posiedzeniach przeglądu problem ów  w  nauczaniu  historii i geografii w  obu krajach 
i choć nie doprow adziła  do w yelim inow ania w szystk ich  różnic, to przecież zainaugurow ała szeroki 
i szczery dialog m iędzy uczonym i obu krajów. W ładysław  M arkiew icz był autorem  tzw. Zaleceń, 
które stały się podstaw ą prac Kom isji. Potrafił pozyskać d la  twórczej w  niej aktyw ności najw ybit­
niejszych polskich badaczy. Z  w ielom a czołow ym i historykam i zachodnioniem ieckim i: W alterem 
M ertineitem , H ansem  A dolfem  Jacobsenem , G ottholdem  R hodem , W ernerem  Jochm annem , Hart- 
m utem  B oockm annem , Jorgem  K. H oenschem , E rnstem  H inrichsem  i innym i połączyły  go więzy 
trwałej w spółpracy i przyjaźni. E fekty działań K om isji stały się -  ja k  w iem y — w zorem  dla rew i­
dow ania błędów  w  in terpretow aniu przeszłości w  w ielu  krajach, nie tylko Europy.

C zym  w y tłu m aczy ć  sukcesy , ja k ie  w  sw ej bogate j d rodze  życiow ej odnosił W ładysław  
M ark iew icz?  D laczeg o  Jego  ud z ia łem  b y ły  -  ja k  trafn ie  to u jął A ndrzej K w ile ck i10 -  zarów ­
no  „sukcesy  po  stron ie  ‘w ła d z y ’, ja k  i p o w o d zen ie  po  stron ie  sp o łeczeń stw a”? To iunctim  
stanow iło  p rzec ież  rzadkość . C en iliśm y  G o  i lub iliśm y, w y ró żn ia ł się  k lasą . B u d z ił zaufanie  
i szacunek , bo  b y ł czło w iek iem  w ielk ie j p o g o d y  ducha, „ lu b ił lu d z i” 11, „zw raca ł uw agę  na 
rad o sn ą  stronę  ży c ia” 12. B y ł ży cz liw y  w o b ec  o to czen ia , łag o d n y  i go to w y  słuchać  racji adw er­
sarzy, a le  o czek iw ał od  ludzi dz ia łań  rozum nych . K ry ty k o w ał ich  n a jczęśc ie j za  b rak  m ądrości, 
g łu p o tę 13. A k cep to w ał so c ja lizm  ja k o  ustró j sp raw ied liw o śc i spo łecznej, b ro n ił go też  dopóty, 
dopók i w ie rzy ł w  je g o  h u m an itarn e  posłan ie . B ył cz łow iek iem  lew icy, a le  w  żadnym  stop­
n iu  n ie  lew akiem . M ark sizm  cen ił ja k o  m eto d ę  bad aw czą , n ie ja k o  św ia topog ląd . S łuchałem  
je g o  w y k ładu  z m ate ria lizm u  d ia lek ty czn eg o  i h is to ry czn eg o  n a  III ro k u  stu d ió w  p raw niczych  
i p am ię tam , że k ied y  cy tow ał k lasyków , często  p o w strzy m y w ał się  od  k o m en ta rza  i uśm iech  
b łąk a ł się  po  Jego  tw arzy. C zasam i w y d aw ać  się  m og ło , że  po ro zu m iew aw czo  pu szcza  do 
nas oko. Jed n y m  słow em  -  ja k o  w y k ład o w ca  w y ró żn ia ł się  k lasą. N ie  czu ł się  w ierzycie lem  
sw o jeg o  p ań stw a , n ig d y  n ie  p o w o ły w ał się  na  sw e ko m b atan ck ie  zasług i. Po trafił im p o n o w a ć  

odw agą. W  czasie  w y p ad k ó w  czerw cow ych  1956 r. ja k o  sek reta rz  K W  żądał p rzeznaczen ia  
gm achu  partii na  m ie jsk i szpital. K iedy  w  1966 r. w ład ze  zażąd a ły  od  N iego  ja k o  dy rek to ra  In­
sty tu tu  Z ach o d n ieg o  p o zb aw ien ia  p racy  ty ch  p racow ników , k tó rzy  n ie  p o d p isa li p ro tes tu  p rze­
c iw ko  znanem u lis tow i b isk u p ó w  p o lsk ich  do b isk u p ó w  n iem ieck ich , W ład y sław  M ark iew icz  
stanow czo  odm ów ił, pod k reśla jąc  że  n ie  m o że  w y rzu cić  z p racy  ludzi, w śró d  k tó ry ch  znajdu je  
się  daw n a  w ięźn iark a  obozu  k o n cen tracy jn eg o  w  R a v en sb ru ck 14. D o zw o ln ień  n ie  doszło .

P odkreślić  trzeb a  je sz c z e  jed n o : zd o lności d y p lo m aty czn e  p o zw o liły  W ład y sław o w i M ar­
k iew iczo w i u trzy m y w ać  k o n tak t z  w ażn y m i osob isto śc iam i ze  św ia ta  p o lity k i i ku ltu ry ; do

10 Ibidem, s. 10.
11 W. Markiewicz, Sto lat..., s. 167.
12 Ibidem, s. 317.
13 Andrzej Kwilecki pisze i trudno się z nim nie zgodzić, że „do ugruntowania popularności 

prof. W. M arkiewicza przyczyniły się takie jego  cechy jak: Odwaga w podejm owaniu tzw. trudnych 
problem ów i gotowość ich otwartego dyskutowania, um iejętność znajdowania złotego środka w  spra­
wach drażliwych i kontrowersyjnych, błyskotliwość w ypow iedzi, wreszcie zyskujący sym patię zmysł 
towarzyski i poczucie hum oru” {op. cit., s. 10).

14 Ibidem, s. 188. Omyłkowo redaktorzy wpisali złe nazwisko: Piętowa. W rzeczywistości była to 
p. Pejdowa.
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k ręg u  je g o  p a rtn e ró w  w  dy sk u rs ie  n a leże li m . in. R a lf  D ah rendorf, G erh ard  Schröder, M a ­
rion von  D ö n h o if  i R ich ard  v o n  W eizsäcker. T y lko  skra jn i lew acy  z po lsk iej sceny  po litycznej 
określali go ja k o  k o nfo rm is tę , lib e rała  czy  m asona. G odny  szczeg ó ln ie  m o cn eg o  p o d k reślen ia  
je s t  fak t, że  p rzez  cały  czas W ład y sław  M ark iew icz  m ia ł za  sobą  śro d o w isk o  p o lsk ich  so ­
cjo logów . W  osta tn im  „ w y w iad z ie -rz ec e ” op o w iad ał ze  w zru szen iem , że  okres tran sfo rm acji 
n ie  p rzy n ió s ł m u ze strony  śro d o w isk a  żad n y ch  p rzykrości. S tąd  w arto  p o św ięc ić  k ilk a  uw ag  
tw ó rczo śc i n aukow ej W ład y sław a  M ark iew icza , k tó ry  by ł n ie  ty lk o  w y b itn y m  so cjo log iem  
i po lito log iem , ale  i h is to ry k iem  -  d obrym  zn aw cą  „n aszy ch  czasó w ” .

T w ó rczo ść  W ła d y sław a  M a rk iew ic za  je s t  b o g a ta , w a rto śc io w a  p o z n aw c z o  i w a żn a  p o d  
w zg lęd em  p rz y d a tn o śc i sp o łeczn ej. Im p o n u je  lic z b ą  p u b lik a c ji i b o g ac tw em  fo rm  p rzek azu . 
M o ż n a  w  niej o d n a leźć  ró ż n e  p o sta c ie  n a u k o w y ch  w y p o w ied z i: m o n o g rafie  o p a rte  n a  b a d a ­
n iach  e m p iry czn y ch  i w y d a w n ic tw a  ź ró d ło w e, s tu d ia  i ro z p ra w y  u lo k o w an e  w  c za so p ism ac h  
i p racach  zb io ro w y ch , w y d a w a n y ch  w  k ra ju  i z ag ra n ic ą , a rty k u ły  p o lem iczn e  i recen z je , 
tek s ty  p u b lic y s ty c zn e  o g łaszan e  w  m ed iach , p rz ez n ac zo n e  d la  sze ro k ieg o  k rę g u  o d b io rcy  
n iep ro fe s jo n a ln e g o , s tu d ia  b io g raficzn e , re fe ra ty  i g ło sy  w  d y sk u sji na  fo rac h  k o n fe ren c ji 
i sy m p o z jó w  n au k o w y ch , p rz ed m o w y  do  tek s tó w  m o n o g ra ficzn y ch  tłu m a cz o n y ch  n a  ję z y k  
p o lsk i, k o m en ta rze  do  b ież ąc y c h  w y d a rze ń  sp o łe cz n y ch  i p o lity czn y ch . O b o k  p rac  o p ra co ­
w y w an y ch  in d y w id u a ln ie  fig u ru ją  w  n ie j te k s ty  o p ra co w y w an e  zesp o ło w o . Je sz cz e  g łęb szy  
re sp ek t bu d z i tw ó rc zo ść  W ła d y sław a  M a rk iew ic za  p o d  w z g lęd e m  tem a ty czn y m . B ib lio g ra ­
fia Jeg o  p rac  j e s t  n a d e r  p o jem n a . M o żn a  p o w ie d z ieć , że  s tanow i ona  -  ja k  g ło si ty tu ł jed n e j 
z je g o  k s ią że k  -  „ sp raw  p o lsk ich  sp lą ta n ie ” . A u to r n ie  ty lk o  o d czy ty w a ł i k o m en to w a ł n a j­
w a żn ie jsze  p rz eo b ra że n ia , ja k ie  d o k o n y w a ły  się  w  czas ie  n iem ieck ie j o k u p ac ji o raz  w  P o l­
sce  L u d o w ej, a l e j e  w  p ew n y m  sen sie  tak że  w sp ó łtw o rz y ł, n a  n ie  w p ły w a ł -  ja k o  so c jo lo g , 
P o lito log , h is to ry k  w sp ó łczesn y , u c ze s tn ik  ż y c ia  p u b lic z n eg o . P ie rw sze  teksty , p o c h o d zą ce  
je s z c z e  z la t p ięć d z ie s ią ty c h , n ie  n a leża ły  je s z c z e  do  n a u k o w y ch  b estse lle ró w . W ład y sław  
M ark iew icz  p isa ł p rz ew a ż n ie  recen z je  z  p rac  a u to ró w  „m o d n y ch ” , z re g u ły  p ra w o m y śln y ch  
p o lity c zn ie  i lo k o w a ł j e  w  p e rio d y k a ch  lo k a ln y ch , ch o ć  z w raca  u w ag ę  o b sz e rn y  te k s t o sp o ­
łeczn y ch  i p o lity c zn y c h  p rzes łan k ach  P o w stan ia  W ie lk o p o lsk ieg o  1 9 18-1919 , o p u b lik o w a ­
ny  w  p ra cy  zb io ro w ej p o d  red . K az im ie rza  P iw a rsk ie g o  w  1958 r .15 P o w stan ie  W ie lk o p o lsk ie  
b y ło  p ie rw szy m  ź ró d ło w y m  p o lem  b ad aw czy m  au to ra . B ęd z ie  do  n ieg o  n ie ra z  w racać .

W  1960 r. u k aza ła  się  k siążk a , P rzeo b ra żen ia  św ia d o m o śc i narodow ej reem ig ra n tó w  p o l ­
sk ich  z  Francji, k tó ra  p rzy n io s ła  au torow i d o k to ra t i zap ew n iła  M u trw ałe  m ie jsce  w  n a u k o ­
w y m  obiegu. B yła  to m o n o g rafia  rzete lna , o p arta  n a  b o g a ty m  m ateria le  ź ró d łow ym , so c jo ­
log iczna  w  przy ję te j m eto d z ie , n a to m iast w  in terp retacji b liska  po lity ce  i p o lito log ii. Jed en  
z recenzen tów , pod k reśla jąc  je j p io n ie rsk i charak ter, s tw ierdza ł, że stanow i ona „p ró b ę  u k aza ­
nia, ja k  da lece  id ea ły  so c ja lizm u  p rzen ik a ły  do  św iadom ości narodow ej em ig ran tó w  p o lsk ich  
w e F rancji i ja k ą  ro lę  odegrali reem ig ran c i z F ranc ji w  k o p a ln iach  W ałb rzycha  w e w czesn y m  
okresie  p ow ojennej P o lsk i” 16. Już  dw a lata  późn ie j o p u b lik o w ał W ład y sław  M ark iew icz  d rugą 
m onografię , n a leżącą  rów n ież  do  soc jo log ii p rzem y słu , ale  i zw iązan ą  z p rocesam i u rb an izac ji 
i industria lizac ji: Sp o łec zn e  p ro c e sy  u p rzem ysłow ien ia . K sz ta łto w a n ie  s ię  za k ła d ó w  p ro d u k -

ls Bibliografia prac W. Markiewicza za lata 1952-1995, zestawiona przez Ludgardę Markiewicz, 
została opublikowana w Księdze Pamiątkowej ku czci W ładysława Markiewicza pt. Socjologia: teoria 
i działanie Wydawnictwo IFiS PAN, Warszawa 1997, s. 19-43.

16 Por. recenzja S. Kowalskiego w „Ruchu Prawniczym, Ekonomicznym i Socjologicznym”, 1963, 
z- 1, s. 225 i n.
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cy jn ych  w  ko n iń sk im  re jon ie  g ó rn ic zo -en erg e tyc zn ym '1. R ó w n ież  ta  ro zp raw a  zn alaz ła  uznanie  
k ry tyk i. R ecen zen c i p o d k reśla li, że  je s t  ona  cennym  w k ład em  do p o zn an ia  sw o is to śc i po lsk ich  
p rzem ian  zach o d zący ch  w  z w iązk u  z u p rzem y sław ian iem  k ra ju  i doko n u jący m i się m igracjam i 
ze  w si do m ia s t18. A u to r dow iód ł, że  s tru k tu ra  za tru d n io n y ch  w  kopaln i i e lek trow ni w  K oninie 
ro b o tn ik ó w  o raz  ich  naw yk i i sto su n ek  do p racy  ró żn iły  się  d iam etra ln ie  od  stru k tu r i ku ltury  
p racy  w  k ra jach  daw n o  u p rzem y sło w io n y ch , np. w  N iem czech . I ten  w ą tek  będ zie  w  pracach 
W ład y sław a  M ark iew icza  k o n ty n u o w an y  i p o g łęb ia n y 19.

W  całej d rodze  naukow ej W ład y sław a  M ark iew icza  p rzeb ija ła  je g o  tro sk a  o z in teg row an ie  
z  P o lsk ą  u zy sk an y ch  w  1945 r. Z iem  Z achodn ich . P isa ł o n ich  w  p rasie , ty g o d n ik ach  ku ltu ra l­
ny ch , ale  także  tek s tach  n au kow ych , b ęd ący ch  rezu lta tem  d o c iek liw o ści b ad aw czej, zarów no 
w  p rzek azach  d la  czy te ln ik a  po lsk ieg o , ja k  i d la  odb io rcy  zag ran iczn eg o 20. C hoć  d y stanso ­
w ał się  od  trad y c ji daw nej m yśli zachodn ie j, by ł je j  w y b itn y m  k o n ty n u ato rem 21. W  studium  
w p ro w ad zający m  do w ydanej p rzez  sieb ie  (i P aw ła  R ybick iego) p racy  zb io row ej P rzem ia n y  
sp o łeczn e  na  Z iem ia ch  Z a ch o d n ich ,  og łoszonej p rzez  w y d aw n ic tw o  Insty tu tu  Z achodniego  
w  1967 r., dał p io n ie rsk i tek s t o w ew n ętrzn y ch  i m ięd zy n aro d o w y ch  im plik ac jach  p rzem ian  
sp o łecznych  n a  tych  z iem iach 22. B ył zas łu żo n y m  w sp ó łtw ó rcą  po tęg i nau k  sp o łeczn y ch  w  śro­
dow isku  Szczecina. U tk w ił m i w  pam ięci p ew ien  zn am ien n y  w idok: k iedy  w  1997 r. W łady­
s ław  M ark iew icz  p rzy ją ł zap ro szen ie  rek to ra  m ło d z iu tk ieg o  w ten czas U n iw ersy te tu  Szczeciń­
sk ieg o  do w y g ło szen ia  w y k ład u , na  p e ro n ie  d w o rca  g łó w n eg o  w ita ło  go  ch y b a  sto  osób , w ielu  
z  kw ia tam i. U czn io w ie  i uczn io w ie  u czn iów  p rzyszli w itać  sw o jego  M istrza.

Jeszcze  p rzed  ob jęc iem  stanow iska  dy rek to ra  Insty tu tu  Z ach o d n ieg o  W ład y sław  M ark ie ­
w icz  p o d ją ł b ad an ia  nad  s tanem  s to su n k ó w  sp o łeczn o -p o lity czn y ch  i n au k o w y ch  w  R epublice  
F ederalnej N iem iec  oraz  h isto rią  sto su n k ó w  n iem ieck o -p o lsk ich . R ezu lta tem  b adań  p rzep ro ­
w ad zo n y ch  w  charak te rze  styp en d y sty  w  R F N  o raz  w ie lo le tn ich  p rzem y śleń , sięg a jący ch  cza­
sów  w ojny , by ła  k siążk a  pt. Spo łeczeń stw o  i so c jo lo g ia  w  N iem ieck ie j R ep u b lice  F ed era ln e j23• 
A u to r u k azy w ał p rzeo b rażen ia  dok o n u jące  się  w  N iem czech  Z ach o d n ich  w  sposób  integralny,

17 Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 1962, ss. 291.
18 Por. recenzja S. Nowakowskiego w „Ruchu Prawniczym, Ekonomicznym i Socjologicznym":

1963, z. 1, s. 338-340.
19 Zob. Gniezno w okresie okupacji hitlerowskiej, w: Dzieje Gniezna, praca zbiorowa pod red. J. To­

polskiego, Warszawa 1965, s. 694-730; Przemiany w strukturze społecznej Wielkopolski, w: Wielkopolska 
w dwudziestoleciu Polski Ludowej, praca zbiorowa pod red. A. Łopatki, Poznań 1965, s. 145-162; Z  ba­
dań nad zmianami w strukturze społecznej Wielkopolski p o d  wpływem uprzemysłowienia, w: Socjolo­
giczne problemy industrializacji, praca zbiorowa pod red. J. Szczepańskiego, Warszawa 1967, s. 72-80; 
Przeobrażenia świadomości społecznej ludności Poznania, w: Procesy rozwoju miasta Poznania w Polsce 
Ludowej, Poznań 1968, s. 57-64.

20 Pierwsze teksty pochodzą z początku lat 60. i były drukowane w „Kulturze i Społeczeństwie”, 
w „Przeglądzie Zachodnim”, a nawet w „Nowych Drogach” i „Trybunie Ludu”. Por. Zasiedlenie i zago­
spodarowanie Ziem Zachodnich, w: Z  dziejów Polski Ludowej, Warszawa 1966, s. 184-204; P r z e o b r a ż e ­

nia społeczne Ziem Zachodnich, w: Ziemie Zachodnie w granicach macierzy, Praca zbiorowa pod red. 
G. Labudy i innych, Poznań 1966, s. 225-40.

21 Zwraca na to uwagę A. Kwilecki, op. cit., s. 112.
22 W. Markiewicz, Sytuacja wewnętrzna i międzynarodowa Polski a procesy przem ian społecz­

nych na ziemiach Zachodnich, w: Przemiany społeczne na Ziemiach Zachodnich , (red.) W. Markiewicz 
i P. Rybicki, Poznań 1967, ss. 11.

23 Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 1966.
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był k ry ty czn y  w ob ec  p o lity k i rew iz jo n izm u  b o ń sk ich  po lityków , ale  zarazem  jed n o z n ac z n ie  
ak cep tow ał k ie ru n ek  p ro d em o k ra ty czn y ch  p rzem ian  w  ty m  kraju . T om  by ł w ażn y m  g łosem  
w  sko m p lik o w an y m  i w y p e łn io n y m  przery so w an iam i o b razie  h isto rii i w sp ó łczesn o śc i s to su n ­
kó w  p o lsk o-n iem ieck ich . S w oim  o p racow an iem , k tó reg o  tezy  uczo n y  po lsk i ro zw ija ł w  licz ­
nych  w y stąp ien iach  w  zach o d n io n iem ieck iej p rasie , w  te lew iz ji o raz  p o d czas w ie lu  sp o tkań  
w  śro dow iskach  ak ad em ick ich  R F N  p rzy czy n ił się  on do o ży w ien ia  d ia lo g u  m ięd zy  naszym i 
k rajam i i p rzy g o to w an ia  fu n d am en tó w  p o d  zb liżen ie  z lat siedem d ziesią ty ch  i o siem d z ies ią ­
tych. W  1989 r. P rezy d en t R F N  od zn aczy ł G o  K rzy żem  W ielk im  O rd eru  Z asłu g i R ep u b li­
ki Federalnej N iem iec. W arto p rzy p o m n ieć , że  w sp o m n ian a  k siążk a  W. M ark iew icza  zosta ła  
p rzetłu m aczo n a  w  N iem ieck iej R ep ub lice  D em o k ra ty czn e j, je j d ruk  jed n a k że  w strzy m ała  tam ­
tejsza  cenzura.

W  późn y ch  latach  sw ej ak tyw nośc i tw órcze j W ład y sław  M ark iew icz  k o n ty n u o w a ł p rzed e  
w szy stk im  dzia ła ln o ść  pu b licy sty czn ą , p isa ł eseje , w  k tó ry ch  k o m en to w a ł w y d a rzen ia  w  k raju  
i na  św iec ie  o raz  p u b lik o w ał zb io ry  w łasn y ch  studiów . W racał w  n ich  do  d aw n y ch  tem atów . 
I w  jed n y c h  i w  d ru g ich  w n o sił p o w iew  in te lek tualne j św ieżości i rac jo n aln o śc i spo jrzen ia . P o ­
kazu ją  to  zb ió r pt. S o c jo lo g ia  a  s łu żb a  spo łeczna , z aw ie ra jący  refleksje  m eto d o lo g iczn e , s tud ia  
m eto d o lo g iczn e  o raz  ro zp raw y  p o lito lo g iczn e24, to m  pt. S p ra w  p o lsk ic h  sp lą ta n ie , w  k tó ry m  
pom ieszczen ie  zn alaz ły  tek s ty  c iekaw e, p o d d a jące  p rzen ik liw ej an aliz ie  ak tu a ln ie  d o k o n u ją ­
ce się w  k ra ju  p rzeo b rażen ia : S p o jrzen ie  na  S ierp ień , L ekc je  p o lsk ic h  b y z y s ó w  i O toczen ie  
w sp ó łczesnego  P o la ka 25, k ilk ak ro tn ie  w zn aw ian y  p o d ręczn ik  w y ch o w an ia  o b y w atelsk ieg o  
P ro pedeu tyka  na u k i o sp o łeczeń s tw ie26oraz o sta tn ie , odn o to w an e  ju ż  w yżej w sp o m n ien ia  Sto  
la t p rzec iw  g łu p o c ie21 -  k s iążk a-testam en t autora.

O sta tn im  w ie lk im  tem atem  w  b ib liog rafii p rac  nau k o w y ch  W ład y sław a  M ark iew icza ,
o k tó ry ch  trzeba  tu  w sp o m n ieć , są Jego  stud ia  n ad  h is to rią  i stanem  n auk  hum an isty czn y ch , 
nauki soc jo log ii w  szczegó lności. Z a in te reso w an ie  A u to ra  p ro b lem am i nauk i i środow isk  
n aukow ych  o raz  szk o ln ic tw a  w yższeg o  p o jaw ia ło  się  z resz tą  w  Jego  tw ó rczo śc i p rzez  cały  
czas. Z aczą ł od  bad ań  n ad  dz ie jam i m acierzy steg o  U n iw ersy te tu  P o zn ańsk iego , u czestn iczy ł 
w  syn te ty czn y m  o p raco w an iu  je g o  h is to rii28. P isa ł o roli soc jo log ii i soc jo lo g ó w  w  o d tw arzan iu  
przeo b rażeń  na  z iem iach  zach odn ich , o k o n tu rach  soc jo log ii p rzem y słu  i p o ży tk ach  p ły n ący ch  
z up raw ian ia  soc jo log ii pracy, o znaczen iu  soc jo log ii n arodu  w  ksz ta łto w an iu  p o staw  sp o łecz ­
nych , b ra ł u dz ia ł w  p isan iu  h isto rii Insty tu tu  Z ach o d n ieg o , p o ch y la ł się  nad  stanem  i p e rsp ek ­
tyw am i nauk  h u m an isty czn y ch  i sp o łeczn y ch  w  Po lsce , ocen ia ł jak o ść  k u ltu ry  po litycznej elit, 
ch arak teryzow ał sy lw etk i n au k o w e sw oich  m istrzów . G łęboko  w n ika ł w  stan  nauk i i poz iom  
ku ltu ry  po litycznej u sąsiadów , w  szczeg ó ln o ści N iem ców . D ok ładna  ocena  w k ład u  P ro feso ra  
W ład y sław a  M ark iew icza , m ąd reg o  b ad acza  i w sp an ia łeg o  człow ieka , w  rozw ój nau k i i p rak ­
tyki spo łeczn o -p o lity czn ej, w y m ag a  o czyw iście  d a lszy ch  badań .

24 Wydawnictwo Poznańskie, Poznań 1972.
25 Wydawnictwo Literackie, Kraków 1986.
26 PZWS Warszawa 1971 (dalsze wydania 1972, 1973).
27 Wydawnictwo Universitas, Warszawa 2016.
28 Zob. Dzieje Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w latach 1919-1969, pod red. Z. Grota, Poznań 

1972. Rozdział autorstwa W. Markiewicza dotyczył dziejów UAM w latach 1945-1958, s. 345^149.
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